
N" 5.

KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w  Poniedziałek dnia 1 1  Styczn ia  v. s. i 852 Boku.

W  n  n o n o  i 11 K  b a j  o w «.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 28  g ru d n ia .
Rozkazem C esarsk im,  oznajmionym Rządzą­

cemu Senatowi  przez P.  Minist ra Skarbu  w d. 
i i  b. m. użyczony został stopień Rejes t ra torów 
Kol legi jalnych kancel larzystom Izby Skarbowey 
Wileńsk iey:  pomocnikowi  naczelnika stołu B u ­
c zy ń sk ie m u , Żurnaliście Ja n ko w sk iem u , i pisa­
rzom: JElertowi., C hodorow skiem u , Sokołow skiem u ; 
Ż elichow skiem u  i Ł ukaszew iczow i. ^ ■

—  C e s a r z  Jmć r a c z y ł  za tw ierdz ić  w  d n iu  20 
l i s topada b.  r.  U staw ę szkoły a rch itek tów , tnają- 
cey  zostawać p r z y  k ant o rze  p a ła cow ym  M o s k i e w ­
skim , pod be zpoś redn iem z w i e r z c h n i c t w e m  M i ­
n is t r a  D w o r u .  C e le m  tego z a k ła d u  jest k s z t a ł ­
cen ie ,  do s łu żby  rządowey,  b i e g ły c h  w  te or y i  i 
p r a k t y c e  a rc h i t e k tó w ’.

— M in i s t e r s tw o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ogłasza,  
iż podług  o t r z y m a n y c h  wiadomośc i ,  pozostawiało 
c h o r y c h  na  c h o l e r ę  w  g u b e r n i a c h ;  A r c h a n g i e l -  
sk ie y  po 28 l i stopada  4; W i l e ń s k i e y  po 24 l i s top.  
706; W o ł y ń s k i e y  po i 1 l istop. 545; Gr od z i eń sk iey  
po 22 paźdz.  5 j 45 R n r l a n d z k i e y  po 5 paźdz.  6; 
L i f l and zki ey  po  i  gn id.  5; M iń s k ie y  po 26 listop. 
456; w  obwodzie  Bi a ło s t o ck im  po 18 l is top.  58; 
ogółem i 85o. (T. B.)

U ' a rsza w a  dnia i5  S tyczn ia . 
N a t j a ś k i e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  Jmć Nayłaska-  

w i e y  m ia n o w a ć  rac zy ł  :
P.  Jener a ła  LeytDanta Dąbrowskiego  , P r e ­

zesa K o m m i s s y i  R . ą d z ą c e y  T y m c z a s o w e y  ustano-  
w i o n e y  w  K r ó l e s t w i e  Po l sk ióm  , po przeyśc iu  
w o y s k  C es a r sk o -R os sy y sk ic h  na l e w y  brzeg W i ­
s ły ,  K a w a l e r e m  K r ó l e w s k i e g o  ordaru  S. S ta n i­
s ła w a  k lassy  l w a i e y .  /

—  Szm ideckiego, Prezesa K o m m i s s y i  W o j e w ó d z ­
t w a  K a l i s k i e g o  , K a w a le rć tn  tegoż  orderu klassy
3 ciey. '

  R em b ie liń sk ieg o , Komtnissarza  W y d z i a ł u
Ska rb ow eg o  w K o m m i s s y i  W o j e w ó d z t w a  K a l i s k i e ­
go ; Szaw ińskiego , Kom missarza  Ob w od u  Gostyń-* 
sk ie g o ;  U chlańskiego , Kom mi ssa rz a  O b w o d u  So-1 
ch ac z e w sk ie g o  , i K reitsm a ch era  , Kom missar za  
O b w o d u  K u j a w s k ie g o ,  K a w a l e r a m i  tegoż orderu  
klassy 4 tey .

—  Iżyck ieg o  , Kom missarza  O b w o d u  Ł u k o w ­
skiego,  K a w a le r e m  orderu  S. A n n y  k lassy  2 g iey.

  Staw ickiego  i K u so czyń sk ieg o , C z ło o k ó w
K o m m i s s y i  Rządząoey  T y m c z a s o w e y ,  Sobolewskie­
go , Sekretarza  r z ec to n ey  K o m m i s s y i ,  oraz O b y ­
wate l i  B u d z i  szew skiego  i L esip ickiego , K a w a l c ­
a m i  tegoż orderu klassy 3c iey .

— E n g elh a rd a ,  R a d c ę  T y t u la rn eg o ,  użyteg o  w  
K o m m is sy i  Rządzącey  T y m c z a s o w e y ,  K a w a l e r e m  
0rderu S.  VF łodzim ierza  klassy 4 tey.

O bw ieszczenie w K rólestw ie B o iskiem . 
u  . Nayja śn ie ybz y  C esa r*  Jmć W s z e c h  R os sy i  
. r^l Po lsk i ,  w  Swojem dla w sz y s tk ic h  bez w y ­
jątku sierot  niezmiennern uczuc iu  p o l i to wa n ia  i 
miłosierdz ia ,  raczy ł  z w r ó c i ć  N a y ła sk aw s ze  oko  na 
dzieci  m ę z k i e y » po p o l e g ł y c h  w  ost&tniey
w o y m e  Jenera łach ,  w y ż sz y c h  i niższych  o f i ce rac h  
b y łe g o  wo y sk a  P o l sk iego ,  w  stanie zup e łn ego  s i e ­
r o c t w a  zostające,  i m ie ć  ch ce ,  aby też s ieroty,  bez  
w zg lę d u  na to,  źe i ch  o y c o w i e  w a lc z y l i  p r z e c i w k o  
p r a w e m u  M onarsze S w o j e m u ,  zna lazły op ie k ę  i  
■wychowanie w  R o s s y y s k ic h  R z ą d o w y c h  E du ka -  
c y y n y c u  In s ty tu tac h ,  aby  J ego C ejauskiey  M ości

podaną była lista tych sierot, jz rzetelnćm wyja­
śnieniem ich pochodzenia i wieku.

O takowey łasce N a y j a ś n i e y s z e g o  M o n a r c h y  
Naszego, pośpieszam zawiadomić mieszkańców  
Królestwa Polskiego.

Uwiadomienia o sierotach płci męzkiey po 
oficerach, którzy prze t rewolucyą w woysku słu­
żyli, mają bydź w prędkim czasie , dla tem wię- 
kszey w udzieleniu łatwości, podawane przez Na­
czelników woyskowych po Województwach do 
Prezesa Rządu Tymczasowego Królestwa Polskie­
go; lecz ostrzegam zarazem, że w mających się 
podawać uwiadomieniach nie mogą bydź umie­
szczane przedstawienia o sierotach pozostałych po 
tych , którzy w czasie rokoszu zaciągnąwszy się 
do woyska , przez Riąd rewolucyyny na stopnie 
oficerskie posunięci zostali.

Na oryginale podpisano :
Naozelnie Kommenderojący czynną Armią  
Jenerał Feldmarszałek Xiążę Warszawski 
Hrabia B a skiew icz-E ryw a ń ski.

Podług wiadomości za L w ow a  d. u  grudnia, 
podof.cerowie i szeregowi woyska powstańców  
Polskich, którzy pod dowództwem Jenerałów R a -  
rnorinOf R óżyckiego  i K am ieńskiego  schronili się 
byli doGalicyi,’ uwiadomieni o wydaney dla nich  
przez N .  C e s a r z a  Wszech Rossyi, Króla Polskie­
go, Naymiłościwszey amnestyi, wyszli już z Gali-  
cyi na powrót do domow swoich. Podoficerowie 
i szeregowi z korpusu D w ern ick ieg o , równie w y ­
ruszył’ już z H erm a n sz ta d u  z ziemi Siedmiogrodz­
kiej, gdzie mieli wyznaczony sobie pobyt tymcza­
sowy, na powrót do swey oyczyzny.

— D n ia  —
Dnia wczorayszego , jako w dzień Nowego-  

Roku podług dawnego stylu, JO. Feldmarszałek, 
Xiąźę Warszawski raczył przyymować powin­
szowania od W ładz tak W oyskowych jako i C y­
wilnych, poczetn odbyło się nabożeństwo w K a­
plicy Zamkowey, w czasie którego stokrotne dział 
odgłosy słyszeć się dały. Tegoż dnia był nader 
świetny wieczór u JO. X ięcia Feldmarszałka w  
pokojach Zamkowych , na który nader liczne i 
świetne grono osób płci obojey, otrzymało zapro­
szenie, W czasie wieczoru tego odegraną była  
przez artystów Polskich Komedya oryginalna 
przez Hr. S ka rb ka , pod tytułem B opas  , a przez 
artystów Teatru Francuzkiego Komedyo-Opera  
L e  P a ysa n t P ic a rd ,  nie mniey wykonanych było  
kilka dzieł muzycznych, oraz różne tańce, które 
powszechne sprawiły zadowolenie.

W  wigilią dnia tego był świetny wieczór u 
J W . Jenerała Jazdy Hr. W i t t a , Gubernatora W o ­
jennego Stolicy.

Radca Stanu J. K . Szatiiaw ski, jako naystar- 
szy Radca Stanu, obiął przewodnictwo Kommissyi 
Rządowey Wyznań Religiynych i Oświecenia Pu­
blicznego.

—  D nia  i5  —  ̂ ‘
N a y j a ś n i k y s z y  C e s a r z  i K r ó l  J mć m i a n o w a ł  

Jana Hr. Jezierskiego  , Kawalerem orderu K ró­
lewskiego Sgo S ta n is ła w a  klassy pierwszey.

O b w i e s z c z e n i e  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m , 
w zyw ające Podoficerów  i Łołnierzy byłego w oy­
ska Polskiego , do zaciągania  się z  ochoty do w oy­
ska R ossyyskiego .

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  Jmć W szech Rossyy  
Król Polski, ze względu na obecne położenie Po­
doficerów i żołnierzy byłego woyska Polskiego



k tó r zy  p o  sk ońc zon ey  w o y n i e  o tr z y m a w sz y  N ay -
miłośe iwsze p rze łą cze n ie  z p rawe m p o w r o t u  do 
do mo w swoich ,  są w niemożności ,  dla b r a k u  wsze l ­
k i c h  sposobow , a na wet  k r e w n y c h ,  dalszego u- 
trzy mama się, N a y ła skaw ie y  rozkazać raczył ,  aby  
wspomnieni  Podof i ce rowie  i żołnierze  tegoż w oy­
ska ,  wezwani  posiali do służby Rossyyskiey,  z wa­
r u n k i e m  złożenia d o b r o w o ln y c h  d e k l a r s c y i ,, po ­
d łu g  nas t ępują cych  przepisów i

i .  Podo f i ce r  lub żołnierz woyska  Polskiego,  
zaciągający się do Rossyyskiego,  o trzymuje  żywność  
i żołd Po d o f  cera lub  żo łn ie rza w służbie Rossyy-  
skiey,  od ch w i l i  zumeldowauia  się N a c z e l n i k o w i  
woyskoweruu  w W o j e w ó d z t w i e  , źe wc hod z i  do 
służby.

3 . K a ż d e m u  z n ic h  wolno  obr ać  od l b t u d o  
2 5 ciu' lat  zakres  s łużby y po u p ły n ie n iu  k tórego ,  
s tosownie do złożoney dekl a ra cyi  o t rzyma u w o l ­
n ien ie .  T a  służba nadaje mu p r a w o  do wszys tk ich  
p r e r o g a t y w ,  jakie podof icerom i żołnierzom w o y ­
ska  Rossyyskiego  s łużą , jako to : uwoln ien ia  od 
s łużby f r o n t o w c y ,  na mocy is tn iejących przepisów,  
Otrzymania  znaku  zasługi o r d e ru  S. A n n y  i t. p.

5. Po dof i ce row ie  , k tórzy  w ty c h  s topniach  
za Rz ądu  praw ego  służyl i ,  będą przy jęc i  do w o y ­
ska  Rosśyyskiego w s topniu  Podo f ice rów ; posu­
n ięci  zaś na Podof icerów przez władzę  woyskową 
r e w o ł u e y y n ą ,  w s topnic żołnierzy;  każdy jednak 
z n ich  gor l iwośc ią w s łużbie i chw a le b n e m  postę­
po waniem)  może się ub iegać  o i «  ans na Podoficera .

i .  S łużba  W woysku  Polsk ićm przedr ew o lu -  
c y yn a  ,  l iczoną będzie do o rd e ru  zasługi  ua r ó w n i  
z Rossyyską  ; lecz do awans u  z Podof icerów na 
O f i c e ró w  służba w w o y s k u r P o l s k i e m  policzona nie 
będzie.

.5. K a ż d y  zac iągający się do woyska  Rossyyskie-  
go na po w yższych  w a r u n k a c h ,  ot rzyma wszystko 
na koszt  s k a r b u  i w y s ł a n y  zostanie do K ijow a , 
gdzie weydzie  do wskazanego ko rp usu .

O t a k o » e y  woli  Nayjaśn ibyszego  P a n a ,  ob­
wieszczam Obyw at e l i  K r ó l e s t w a  Polskiego.  K a ż d y  
p ra g n ący  weyść  z ocho ty  do woyska  Rossyyskie-  
go,  ma się zameldować  N a c z e l n i k o w i  W o y s k o w e -  
m u  w W o j e w ó d z t w i e ,  k tó ry  go na tyc hmi as t  p rzyy-  
mie.  W i n i e n  mu oraz, z zupe łną  sprawie dl i wośc ią  
w y z n a ć ,  k iedy  rzeczywiśc ie  wszedł  do woyska  
Polsk iego ,  za rządu prawego.  Po d o t i ce ro w ie  po­
w in n i  pami ę t ać  datę swojego aw a n su  i  korpus ,  w 
k t ó r y m  przed  r e w o l u c y ą  służyl i  , ' ^ b y  s tosownie  
do ich zeznań można było  przeds ięwziąć  stosowne 
s p raw d zen ie  z ak tami  d a w n e y  ich s łużby,  dla za- 
c ą g m e n i a  jey do ro do w o d ó w  i zaliczenia do p r e ­
r o g a t y w ,  jak ie im pod ług  2go A r t y k u ł u  n in iey-  
szego obwieszczenia  zoslały przyznane  do znaku  
zasługi  o r d * ru  S. A nny.

N acze ln ie  K o m m e n d e r u j ą c y  czynną  A r m i ą ,  
J e n e r a ł  F e l dm ars za łe k  Xią żę  W a r s z a w s k i ,  
H r a b i a  Paskiewicz E r y w a ń s k i .

P o s t a n o w i e n i e  
O w sparciu  dla  O fficer ów w oyska  P o lsk ieg o , 

oraz ich wdów i sierot. ( P okończenie .) 
P r z e p is y  do wy konania  pow yższego  p o sta ­

now ienia . C e le m  rozpoznania  w sz e lk ic h  prosb  
od osób, ma jąc ych  p r a w o  na pobieran ie  wsparc ia ,  
ns t anowjona  zostanie oddz ie lna  Kommissya ,  2. 
K o m m i s s y a  ta n a zyw ać  ^się będz ie :  Kommissya  
w s p a r c ia  Officerów woyska  Polskiego.  3 . Do s k ł a ­
du  Komtnissy i  p rzeznaczony zostaje J e n e r a ł  D a -  
rew sk i , z woyska  Polskiego,  i dw óch  Sz t sb j -Off i -  
c e r ó w ,  jeden z woyska  R>s«yyskiego,  d rugi  z P o l ­
s k i e g o ;  do Bióra  część Urzędników'  K o m o m s y i  
R z ą d o w e y  W o y n y  K t ó l e s t w a  Polsk iego i Pi sa ­
r z y  R ssyyskich .  i .  Je n e r a ł - M * jo r  z orszaku J L -  
G O  C E S A R S K I E Y  M O Ś C I  Golicyn, p r z e ­
znaczony zostaje ua Prezesa tey  Komtnissyi .  5. 
W s z e l k i e  inne  in d y w i d u a  mające p ra w o  do za­
s i łku ,  pod awa ć  msją w tey  mierze  prośby do K o r a -  
missy i ,  ■ w ym ie n ie n ie m  , z k t ó r e y  K assy  W o j e -  
w ó dzki ey  lub  O b w odow ey życzą sobie mieć  w y -

Eł ac*ny  ten zasi łek;  Komm iss ya  sprawdzi  te proś-  
V z dowodami  w ak t a c h  K om m is sy i  Rz ądo w ey

vW o y a y  ansydującemi się; zażąda dalszych wyja­

śnień  , jeżeli tego uzna p o t r z e b ę  , a po tem p r z e ­
znaczy w s p a r c i e , poda oraz ty go dn io w o  l is ty  i-  
mionne  z wyjaśnien iem wysokośc i  p rzyzn an eg o  
w sp arc i a  do mojego pot wierdzenia .  Po z a t w i e r ­
dzeniu,  l is ty te p rzes łane  zostkną P re zeso w i  R z ą ­
du T ym czasow ego K r ó l e s t w a  Polsk ie go ,  z '-•".mie­
n ie n ie m,  z k t ó r y c h  kass każdemu zasi łek ma bydź  
w y p ła cany ,  s tosownie do ob jawio nego  na to żąda- 
nik. 6. Rze czyw is t y  T a y n y  Radca  E n g el, o t r z y ­
mawszy  l is ty t ako w e  , wydaje  po t rzebne  dy-  
spozycye  do w y p ł a t y  przyznanego  w s p a r ­
cia z kass w ła śc iw yc h .  7. W y p ł a t a  p r z y z n a n e ­
go wsparc ia  usku tecznia ć  się będz ie  co m i e s i ą c ,  
l icząc od 1 styczuia n. s. i 832 r o k u ,  c h o c i a ż b y  
decyzya ,  p rzyzna jąca  wsparc ie ,  późoiey  n a s t ą p i ­
ła. 8. Od c h w i l i  w y p ł a t y  w s p a r c i a ,  w y d a w a n e  
doiąd zas i łki  na dz ienne  u t r zym ac ie  s i ę , ustają;  
wszelk ie  zatem zaliczenia na dzienne u t r z y m a n i e  
się O ff ic er ów  od 1 s tycznia d. s. j 852 r o k u  , po­
t r ąco n e  będą  ze wspa rc ia ,  jakie im na mocy n i -  
nieyszego przyznane  będzie.  9. Osoby,  o k t ó r y c h  
w  Nrze  6 uwag ogó ln yc h  w zmi anka  zachodzi ,  p o ­
w inno  składać  jawne  dowod y , że nie ty l ko  do 
rokoszu nie w p ł y w a ł y ,  ale też że nie  w y k o n a ł y  
przys ię g i  rządowi  t e « o i u c y y n e m u .  Nim w y m a ­
gane w tym celu formalności  do pe łn io ne  nie b ę ­
dą, może im bydź  pr teznaczone  w sp a rc i e  podłu g  
et*tu N ro  3. 10. W d o w y  i dzieci  po O f f i c a r s c h
i U r z ę d n i k a c h  Ad m in is t r acy i  YVoysko«ey ,  p r z e d  
r e w o l u c y ą  z m a r ł y c h ,  pozostałe,  a pobierające  pen -  
syą e m e r y t a l n ą  przez  Rząd p r a w y  przed  r e w o ­
lu cyą  przeznaczoną,  lub posiadające p r a w o  na tęż 
pensyą,  będą ją nadal  p ob ie rać  z mocy dyspozy-  
cy i  R z ą d u  T ym czasow ego K r ó l e s t w a  Polsk iego.  
11. K om m is sy a  nie jest obowiązana  w ym agać  s k ł a ­
dania sobie do w od ów ,  że proszący ją o wspar c i e ,  
Die posiada własne go  mają tku ,  z k tó re g o  dochó d  
roczny  w y r ó w n y w a  dwa razy  wzię tey  w y s o k o ­
ści żądanego zasi łku;  lecz jeżeli się okaże,  że Q- 
soby posiadające ta k o w y  mają tek ,  podały swe żą­
danie  o przeznaczenie  dni wsparoia ,  do k tórego  z 
tego t y t u ł u  u t rąca ją  p ra w o ,  w tak im razie wsze l­
k ie  w y d a n e  im zaliczenia w  dwóynasób  od n ich  
ściągnięte zostaną.

W  W a rsza w ie  d. i 5 (27) grud ni a  i 85 i  r .  
(podpisano) Nacze ln ie  K o m m en d e ru ją cy  c z y n ­

ną  A r m i ą ,  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r  K r ó l e s t w a  
P o ls k ie g o ,  J e n e r a ł  - Fe ld m ars za łe k  X i ą f ę  
W a r s z a w s k i ,  H r a b i a  P a sk iew icz  - E r y ­
w ański. *

E T A T
Z asiłków  p ien iężn ych  dla O fficerów  W o y sk a

Polskiego.
Nro x.

Dl* Półkow nika - - -  zł. 1.700.
—  P o d p ó ł k o w n i k a  -  —  x,3oo.
— Majora  —  x,ioo.
—  Kapi tana  -  —  1,000.
— P or uczni ka  -  — 85o.
—  P o dp oruc zni ka  -  — 725.
__ Sz tabs-Lekarza  —  900.
•— Lekarza Batalionowego - - — 85o.
—  Po d lek a rza  -  —  7&o.
—  A u d y to r a  - - - - - -  65o.
— K apelana - - - - — 1,000.

N ro  2.
Dla Półkownika - - - zł. 2,070.

— P o d p ó ł k o w n i k a  -  -  -  — i ,55o.
— Maj >r» -  -  - - — i , 34o.
— K a p i t a n a  -  -  -  1 —  i , 24o.
— P o r u c z n ik a  - - - - -  i , ó 5 o.
— Podporucznika — 880.
—  Sztabs -Lekarza  —  1,200.
—  L e k a r z a  Bata l ionowego -  —  i ,o 3o.
— Podlekarza - - -  — 200.
—  A u d y t o r a  - - - -  — 770.
—  K a p e la n a  -  -  -  —  i , 24o,

(podpisano) J e n e r a ł  A d ju t an t  
X ią ż ę  G orczakow.

    (G.  W .)
A  V S T a  Y A.

W ie d e ń  dnia 2g grudn ia .
W ozoray (pisze Korrespondent N o rym b e rg -



N I K O L A Y  Iszy, z BoSey Łaski 
1 M P,E R A T O R  Saraowładnąoy Całą Ros­
sy^, eto. etc. etc.

i Urodzonemu Jerzemu Hrabi Tyszkiew i­
czowi Kasztelanicowi Żmudzkiemu , Pozew 
przed Sąd Zb-mski powiatu Dziśaieńskiego, z iu- 
stancyi Urodzonego Józefa Nieujiry Sędziego 
Granicznego pow iata  Dzisaieńskiego , mieniąc 
oto: iś co w roku 1818 augasta g d n ia ,  de ­
kretem exdywizorskim w majętności Strzedni- 
k a  ogłoszonym, od majątku Błosznik w  Dzi- 
snieńskim powiecie lezącego funduszu Janusza 
Tyszkiewicza , wydzieloną została schodka z 
dw óch obat złożona i małey części lasu we 
wsi Dziemidzionkach, Obżałowanemu Jerze­
mu Tyszkiewiczowi we ś rodku  schedy Uro- 
dzouego Dworzeokiego; k tó ra  to schedka, zay- 
mająca w sobie do pięciu włok ziemi razem 
s zaroślami i siedm dusz rewizyynych, za sa- 
larya od dopotniukowcy summy policzone w i- 
lości 43o m b li  srebrnych kopiejek 5o, oprócz 
poszliny skarbowey, tymże dekretem  exdy wi­
zorskim wyż da tą  pom ienionym , Urodzonemu 
Prezydentow i Rodziewiczowi w extenuacyą 
oddana została ; a P rezyden t Rodziewicz p o ­
toczy ł tęż extenuacya Dworzeokiemn. Urodź. 
Ferdynaud Dworzecki, nie mogąc w naymniey- 
szey ilości (z powodu zubożałych dwóch w ło­
ścian i pustey ziemi) wybrać pomienionych sa- 
ła ryów , dla przylfegłości ku swojey schedzie , 
; własńego swojogo funduszu, Urzędnikom Są-, 
du  E x d y wizorskiego salarya to o p łac i ł ,  prze­
lew y od nich p o b r a ł , i opłaciwszy aa schedę 
Obiałowauego Jerzego Tyszkiewioza poszliny 
Skarbowe , w  ilości rub li  srebrnych i 56 k o ­
piejek 85, za zrezelwowaniem sądowem, przez 
w ładzę wykonawczą w roku  i 822. 7bra  28. 
dn ia  , pomiecioną schedkę Jerzego Tyszkiewi­
cza z dwóma chatami K ondra ta  Popioła i Za- 
charkę  Dziemidzienkę pod tradycyyue w ład a ­
nie  z a ją ł , podatki corocm e opłacał i zapomo­
gi daw ał, a wyprzedawszy swoją schedę Uro­
dzony Dw orzecki Żałującem u gię Dalatorowi, 
i  tęż sohedkę tradycyyaą Jerzego Tyszkiewi­
cza , za odebraniem  powyzszey summy i ca ł-  
kow itey  należności za daw ane  zapomogi, Ża- 
łu jąoem a do w ładan ia ,  w  roku 1825 augusta 
5 i dnia, przelał. Żałujący zaś dela tor, po n a ­
byciu przelewem takow ey  tradycyi i po wwią- 
zanin Urtędowem, z powodu ciągłych n ieuro­
dzajów, a ztąd ubóztwa tych włościan, p o d a t­
ki M o n a r s z e ,  ziemskie powinności i sp ła t-  
kow e  rekru tsk ie , corocznie z własnego fandu -  
8zn, za tęż gehedkę tradycyyną Obżałowanego 
Jerzego Tyszkiewicza opłaoał, dusze tey  sched- 
ki, dla łatwieyszey opłaty podatków* od ogó­
łu Błosznik, w Mińskiey Skarbow ey  Izbie, swo- 
Hn kosztem odłączył; zapomogi na przekarm ie­
nie i zasiewy daw ał .  Lecz pomimo tak  wiel­
kiego w y d a tk u ,  ośmset górą rnjili srebrnych  
nad wartość tey schodki wynoszącego, Obża- 
łowany Tyszkiewicz czasu sprawy odbyw ają­
c y  ®ię po apellacyi w 2gim W ileńskim  W r e -  
mienuym Departam encie, nie pozywając ani U- 
rodzonego Dworzeokiego, ani tez Z jłłgo  Del- 
la to ra ,  władających j ĵgo schedką w tradycyy- 
ney possesyi, wniósł żądanie, aby mu z ex te -  
nuacyi powróconą została —. i D epartam ent 
agi W rem ienny W ileński, bsz adoytaoyi Ż a łu ­
jącego D ella tora , w roku  1827 maroa 28 dnia,

zaferował swóy de k re t ,  aby zwrócić O bżałło i 
wanemu Jerzem u Tyszkiewiczowi sądzoną je- 
mu z majątku Błosznik schedkę, jako jnż mo­
gące bydź wybrane pieniądze salaryyne przez 
extenuaoyą, wtenczas, kiedy ta sałaryyna sum­
ma, nie tylko nie została w ybrana , lecz n«dto, 
za opłatę Skarbowych posz lin , opłatę podat­
kó w  Monarszych i rek ru tsk io h , oraz za da* 
wane zapomogi włościanom, wielka jeszcze li­
czy się należność , więc takow y d e k re t  , jako 
praejuditium  otrzymany, waloru  mieć swego 
nie powinien, i kassować realnyoh należn ści 
Żałłgo Delators nie może. Przeto  ż a ł łey  D e­
la to r  , mając tak  liczne w ydatk i na schedzie 
Obżałłgo Jerzego Tyszkiewicza, wedle regestru 
przy udowodniających kwitach , specifice o- 
kaznjąoego summę rubli srebrnych 862 kopie­
jek go wynoszące, kiedy nie widzi żadnego 
środka do uzyskania od Obżałłgo takow ey sum- 
wy, k tó ra  przenosi wartość pomieniotiey sohed- 
k i Jerzego Tyszkiewioza, a zwłaszcza: kiedy 
z  teyże sohedki umarło w ro k a  idąoym trzech 
ludzi płci męskiey samych gospodarzy; posta­
nowił więc mocą p raw a  przez ninieyszy zapo- 
zew domagać 8>ę , uznania sądowego pomie- 
nioney schedki Obżałłgo Jerzego Tyszkiewicza 
na dziedzictwo dla siebie; i w tyra celu po­
zywając Obżałłnego przed Sąd Ziemski Dzi- 
8uieński, oraz dla zaawizowania przez Gazetę 
K uryera  Litewskiego, do Redakcyi W ileńskiey 
ninieyszy Pozew przesyłając, zakłada p r o ś b y .  
Nadewszystko: D ek re tu  2go W ileńskiego W r e -  
miennego Departamentu, w roku 1827 maroa 
28 dnia w kategoryi Jerzego Tyszkiewicza z a ­
padłego, jako praejuditium eaferowauego, p o d ­
niesienia i skassowani*. Wszystkich składają­
cych się dowodów Żsłłcego D eltora u tw ie r ­
dzenia , i mocą onycb summy wedle regestru 
826 rublf srebrnych kopiejek go. na Obżałnym 
d la  Żałłoego sądzenia. Za jakową summę, o- 
raz  za przysądzić się mającą za expeusa p ra­
wne, sohedkę dekre tem  exdy wizorskim w ro­
ku  1818 augusta g dnia, Obźałłnemn Jerzem u 
Tyszkiewiczowi od majętności Błosznik przy­
sądzoną, chat dwie poddanych i do 5ciu w łok 
ziemi z lasem zaymująoą, na dziedzictwo dla 
Żałłoego D e lto ra  uznania, i żeby taż schodka 
Żałłcem u do wieozystego w ładania  podaną zo­
stała, Ukazem , władzę wykonawczą zobowią 
sania , oraz i tego wszystkiego zdeterm inow a­
nia , co czasu spraw y dowiediionem będ/ie, 
z  woluem poprawieniem  się na ż a b K e ,  P i­
san rek u  i 8 3 i miesiąca xbra 1. dnia.

Roku i 8 3 i miesiąca xb ra  2 dnia. W o ­
źny niżey wyrażony św iadczę , iż kopia tako 
wego P o z w u , z instanoyi Urodzonego Józ fa 
Niemiry Sędziego Granicznego powiatu Dzi- 
sn ieńskiego , J W .  Jerzemu Hrabi Tyszkiewi­
czowi Kasztelanicowi Żmudzkiemu , w sche­
dzie jego we wsi Dziemidzionkach w D«i* 
snieńskim powiecie lezącey, z exdyw'uyi od 
majątku Błosznik wyiłiiełoney , podałem , 1 o 
terminie stawania na Kadeucyi Trzy Królskiey 
w roku  następnym przypadającey, ozuaymi- 
łem i opowiedziałem. D a tt  u t  supra.

P io tr  Godlewski W oźny  pow ia ta  D&i- 
śnieńskiego. (Zo)

O d p o w i e d ź .  
t  Zamieszczone pismo po4 tytułem  astrze*

n



zenie w dodatku Kuryera  Litewskiego w Nrze 
x 54 roku i 8 3 i grudnia 21 dnia, przez W .  Ka­
zimierza Tomaszewskiego Sędziego Gran. Ptu 
Mińskiego, przeciwko mnie niżey podpisanemu, 
Lardziey okazuje widoczną osobistą niechęć,  a- 
niżeli  działalność prawnych krokow ; mówiąc 
bowiem W -  Tomaszewski o nielegalności obli- 
gu przez W .  Kłopotowskiego Mostowniczego na 
rub l i  sr. 5 ,4oo , mnie wydanego , i za prawem 
arendownem należących się rub. sr. 700 , tu­
dzież naganiając Testament powiada , iż od ro­
ku  1820 od daty dzierżawy Bukiszek były za­
miary szkodliwe dla W .  Kłopotowskiego , 0- 
raz , że w roku 1828 w celu skorzystania ze 
słabości jakby pozbawionego od dawna pamię­
ci i przytomności W'« Kłopotowskiego rodzo­
nego wuja W .  Tomaszewskiego przetransporto­
wa ł  z Bukiszek do Powidak, gdzie był  utrzy­
mywany przez dwa lata bez należytego opatrze­
nia i dostarczenia —- Zarzuty takowe będą­
ce próżnem urojeniem chociasz same ż siebie 
nic nie znaczą , wszakże gdyby czytający wyż 
rzeczone ostrzeżenie nie sądził za rzecz praw­
dziwą, zmuszony jestem odpowiedzieć—- Od r o ­
k u  1820, zeszły Mostowniczy Kłopotowski prze­
ciwko mnie żadnego nigdzie zażalenia nieuczy- 
ni ł ,  a tern samem żadnych złych zamiarów na 
krzy wdę onego nie miałem, a tćm bardziey kie­
dy  sam dobrowolnie unikając różnych nieprzy­
jemności doświadczonych nie jednokrotnie od 
siostrzana swojego W .  Tomaszewskiego W roku 
1828 obrał  rezydencyą u mnie Vir majątku Po-  
widakach gdzie miał wszelkie wygody .i dbstar- 
czenie , godżi się więc tu zapytać W .  Toma­
szewskiego jeśli wiedział, iż wuy ónego był  w 
takim stanie, to dla czegóż pomocy żadney tiie 
c z y n i ł , ? lecz jak to jest próżnym wymysłem 
.W. Tomaszewskiego, tak też nie śmiał za życia 
wuja swojego, mającego wszelkie wygody i do­
starczenia , podobnego zarzutu uczynić, —  Ze­
szły Kłopotowski iniał zUpełną pamięć i przy­
tomność , dowodem tego są jego czynności w 
rozmaitych interessach , a nawet z sautym W .  
Tomaszewskim przeciwko któremu w roku i 8 3 o 
augusta i o dnia o zabór intrat ki lkoletnich z 
majątku, Bukiszek w  aktach Ziem. Pttt W i leń .  
zapisał oświadczenie , oblig ha ' r .  sr. 5 ,4 oo w 
roku  1829 7bra 28 d. mnie wydany i podpi­
sany przez zeszłego Kłopotgwskiego pieczętar- 
stwem osób znanych upoważniony wedle pra­
wa Statutu Ar.  7 z Roz. tegoż żadney wątpli­
wości nie ulega, a za prawem arendownem na­
leży się rub. sr. 7 0 0 ,  co hdowodniają własne 
dwa w roku i83o , na temże prawie nadpńy 
zeszłego Kłopotowskiego — Należności takowych

ś. p. Mostowniczy nie tylkó, że nie zaprzeczał, 
lecz owszem Testamentem swym w rbku i8 S o  
8bra i 5 dnia przy t rzech świadkach osiadłych 
i Urzędami zaszczyconych, sporządzonym (wy­
kazując fundusz na J W .  Apolinarym W ańko­
wiczu Marszałku Mińskim za obligiem czer. zł. 
2,000 na majątku Bukiszkach za tradycyą opar- 
tey summy rub, sr. 11,000 , tudzież za zabra­
ną kilkoletnią intratę przez W .  Tomaszewskie­
go z tychże Bukiszek) potwierdził, i  w rzędzie 
swych kredytorow mnie za naypierwszego kła- 
dąc , wypłatę sukcessorom polecił,  a za staran­
ne utrzymanie jego sił i zdrowia, wieczną wdzię­
czność oświadczył; nie tak więc to jest, jak się 
podobało W .  Tomaszewskiemu, dla tego tylko 
gdyby po wuju,którego nie umiał zaskarbić wzglę­
dów, wziąść większą sukcessyą, pomówić mnie 
i dalszych jego kredytorow; żadne więc oświad­
czenia i pisma W~. Tomaszewskiego nie są w sta­
nie znikczemnić realney należności; o którą ma­
jąc rychło rozpocząć p r o c e s , zastrzega J \ V .  
Marszałka Wańkowicza,  iżby z W .  Tomaszew­
skim i dalszemi sukcesscrami zeszłego Mosto­
wniczego Kłopotowskiego , w żadne układy o 
SUmmę czer. zł. 2,000 i procenta jako na satys- 
fakcyą kredytorom oddane nie wchodził. —  
l 83 2 roku stycznia 7 dnia.

W in cen ty  Pławski  Sędzia b. Gran. P tu  
Wileńskiego.  (27)

L i c y t a c y  a.
2 W  Uniwersytecie Wileńskim znayduje 

się tarcic półtora-eslowyoh używanych s itak  
4g8 ożyli sążni i o 53£, na wyprzedaż których 
przeznacza się w Rządiie Uniwersytetu publi­
czna lioytacya d. i 5 stycznia teraźuieyszego 
odbyć się mająca. D. ygo stycznia i832 rokn.

Za Sekretarza E xpe d y to r  Serwiński . ( i 5)

2 Podaje się do powszechney wiadomości , 
iż w domn Andre jewa pod N. 11 przy ulicy 
Ostro-Bramskiey odbywać się będzie lioytacya 
ruchomości po zeszłym ś. p. W aleu tym  P r z e ­
smyckim Radcy Kollegialnym i K a w  llerze, po­
zostałej ,  a składująoey się ze srebra,  meblow,  
luster ,  zegarków, laudszaltow, kredensu,  szkła, 
miedzi kncheuney , garderoby męzkiey i da m ­
sk ie j  , biblioteki , niemniey dalszych różnych 
sprzętów i ruchomości. Lioytaova rozpocznie się 
dnia i 3 bieżącego miesiąca stycznia, i odbywać 
się będzie aż do zopełuey wyprzedaży codzien­
nie od godziny gtey zrana i od godziny 2giey 
po południu.

n o jiH ip ie f ic in e p i.  O tk iiio b l . ( -4 )

Rada MieyskaWilenska tna honor ninieyszem uwiadomić,że tuteysiWexlarze od 8 po i5 teraz'nieyszego 
Stycznia Kurs  monet następnych pokazali takowy: za dukat nowy daią rub. 10 k. 75, asami przed a ią po 
rub. 11 k. 5; za dukat stary daią rubli  1 o kop. 45, a sami przedaią po rubli  10 kop. 65, za imperyał  da­
ją rubl i  37 k. 75, a sami przedaią po rubli  38 k. 20; za pół imperyał  daią rubli 18 k. 87' , a sami przeda­
ią po rubli  19 kop. i 2 | ,  za rubel  srebrny całkowy daią rubli  3 kop. 69; asami przedaią po rub. 
3 kop. 72 i  za rubel  srebrny drobną monetą daią po rubli  trzy kop. 78 assygnacyami.

Głowa Mieyski Nowacki.
Pismowodzca Poźlewicz.
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1 Polnd.-zach.
ZachorLu.

1 ZachocRi.
Zachodni.

M sM w a x M O o a o o

i Pochmurno. }' 
I Pochmurno.
I Pochmurno.
I Pochmurno* ji

D rukarn ia  yi. M arcinowskiego.
D o z w a l a  s ię  d r u k o w a ć .  W i l n o .  i 852 . d .  11 S t y c z n i a .

C e n z o r  L eo n  B orow sk i.



•fo) um a r ł  lu 3B*ron F r im o n t , n i eda w no  misno-  
Wany Prezesem n a d w o r n e j  R a d y  wojenney ,  we  
d w a dni po p o g rzeb ie  Vice -Pr ezesa  t e y i e  Rady,  
E»rooa Siegenthal. O ba dw a (nas tępcy H r a b i e g o  
Ifiulay i B  rona  S lip sicz ) ty l ko  ki lka  tygodni  u-  
rzędowali .  Mniem ają ,  iż dowodzący  w W ę g r z e c h  
Ai'cy-X.iążę F e rd y n a n d  de M odena B s te ,  ot rzyma  
•Prezesostwo w zra iankow»oey R ad y .

— Mów ią  tu  o uroczys ty m obchodzie  d. i  marca .  
Tego dnia M o n a r c h a  nasz skończy 4 o ro k  pSrio- 
Ufania swego,  co w dziejach dom u H a b sb u rg sk ie -  
go zdarzy ło  się ty lk o  d w a  razy,  za Z*eopolda L  i 
M a ry i T eressy . {G. TV .)

P  R  U S 8  Y .

B e r lin  d.  6  styczn ia , j  
Dzisieysza G azeta  B ządow a P ru sk a  z aw ie ­

ra  następujące rozporządzenie  N. K r ó la  J m c h
M y F r y d e r y k  W ilhelm  z Rożey łask i  K ro i  

P ru sk i  eto. etc.  etc.  Po  p r z y w r ó c e n i u  praw ego 
porządku w K ró l e s t w i e  P o R k i e m ,  przekonal i śmy  
się z zadowoleniem,  ze ogół ludności  naszego Xięz~ 
tw» Poznańskiego  nie b y ł  do tk n ię ty  nieszczęśl i­
w y m  szałem sąsiedniego kra ju  ;  ze owszem da ł  
Bam niezaprzeczone d o w od y w ie r n e y  swojey u-  
ległości i zawdzięczenia  za d o b r o d z i e j s t w a ,  kto-  
łetni  się p rowin cya  ta cieszy od czasu połączenia  jey 
na p o w r ó t  z p a ń s tw e m  naszem. Kecz natomias t  
dowiedz ie liśmy się ze sm ut k ie m ,  ze pomiędzy  te* 
tni poddanemi  naszemi ,  k tó rz y ,  nie szanując za­
kazu ani  głosu przes t rog i  swojego M o n a r c h y ,  
przeszli  do Polsk i  i należ, li do powstanta  tego są ­
siedniego kra ju  , znaydu ją  się osoby, k t ó r y c h  od 
tego uie w s t r z y m a ły  szczególne n aw e t  obowiązki  
tviernosci  i pos łuszeńs twa , dob ro wol n ie  przyję ta  
> przysięgą  uświęcone;  albo nałożone przez w d z ię ­
czność za dob rodź ieys twa ,  i udzielone im wspsr* 
oia, jako też  obowiązki  s tanu i powółania  ; i że 
nakuoiec  wielu,  z n i ch ,  mim o wezwania ,  dotąd nie 
powróc i ło .  N m c h c ą c  jednakże przez oycowską  
Baszą łaskawość  przys tąp ić  b e z w a r u n k o w o  do w y ­
mierzenia  i  uskute cznie n ia  kar  zagrożonych  w p o ­
stano w ie nia ch  naszych  z d. 6 lutego 26 k w i e ­
tnia r .  b.t nie możemy rówtoież skłonić  się do o- 
gólnego u łask awien ia .  Sąóz iemy nadto,  i ł  p rzez 
Bsleżny w i e r n y m  naszym podd an y m  w y m ia r  s p r a ­
wiedl iwośc i  win niś my  postanowić  co następuje:

1) Od u łaskawie nia  naszego wyjęci  są:
1. Ci, k t ó rz y  do czasu p r z e j ś c i a  do Pol sk i  zo­

s tawal i  w bezpoś redn iey  naszey s łużbie w oy-  
skowey,  albo c y w i l r o y ,  lub  przy  kol legiach 
po d le g ły ch  władzf th  r z ądow ym  , g m in ach  i 
k o r p o r a c y a c h  s p r a w o w a l i  u rząd  publ iczny,  a 
obeymując  go, p r z y r z e k l i  n a m  szczególmey* 
srą w ie rno ść  i uległość.

2. C:, k t ó r z y  pobier a l i  z kass r z ą d o w y c h  p e n ­
s j e  w y s ł u ż o n e , bez różnic y  pe ło io ney  ich  
s łużby,  j»ko też s ty pe nd ia  przy  in s t y tu ta c h  
m u k o w y c h ,  szkołach  lub u p i w e r s j l e t a c h .

5 . K t ó r z y  oddaliwszy się do Polski  , a lbo p o ­
wra ca ją c  z tamtąd  dopuści l i  się jeszcze ja k ie ­
go p rze s tę ps tw a ,  będącego  w zw iązku  z ich  
odda leniem.  f  _ .

4 . Osoby znaydujące się jeszcze za gr an icą  p a ń s tw  
naszych,  k tóre  mia ły  udział  w powstan iu  P o l ­
ski,  • nie należąc do ka l eg o ry y  obję tych  l i ­
czbami  1 do -5 , n ie  p o w r ó c ą  d obr ow oln ie  do 
d.  i kw ie tn i a  i 83a r.
2) A ż eby śm y  wed le  powyższych  zasad ze- 

z w °lić mogli  na przyobiecane  u ła skaw ie ni e  lub 
zmr| ieyszenie k a r  wszys tk im ty m  po ddan ym  na- 
“zy®, k tórzy nie na leżą  do wiyzey w y r ą ź o u y c h  o 
kolio*r,c j c j r o jkazahśrriy , i żby mające nas tąpić 
w skutku  pos ta nowień  naszych  z dnia 6 lutego i, 
26 kw ie t0 ia r .  b. sądowe pos tępowanie ,  p r zec iw  
wszys tkim bez różn ic y  uznanym przez  władze  r z ą ­
dowe pr ow inc yi  Po znańs kie y  za pr ze s tę pców  p ra -  
»sa , az do up ra w o m o c n ie n ia  w yd an eg o  p rzec iw  
Bim w yrok u,  p rzedsięwzięte  było,  i nas tępnie ,  a- 
zeby  na zasadzie ś ledz twa |%dane  nam b y ł y  imio- 
B» tych ,  k t ó r y c h  p r z e j ś c i u  do Polski  ni6 t o w a ­
rzyszyła żadna z wyżey  w yra ż o n y c h  okoliczność* 
* k tó ry c h  zupe łne  albo częśc iowe przebaczeni#  
*#ęhoyv»ć c h c e m y  dla siebie.

5 ) Dla w yję tych  s tosownie  do § 1 n in iey tze-  
go rozporządzenia  od u ła skaw ien ia ,  w m i e j s c e  za­
bran ia  d ó b r  z iemskich  , us tanowionego rozporzą­
dzeniem z dn ia  26 kw ie tn ia  r. b., zezwalamy n» 
Opłacenie ę d p o w ie d n ie y  k a r y  p ieniężnej7, w n ie ­
k t ó r y c h  jednakże p r z y p a d k a c h  za dob ra  skazane 
na konfi ska tę  , właściciel  uzyskać  może p i e ­
niężne wynagrodzenie ,  zastrzeżone naszem posta­
n o w ie n ie m ,  lecz pod tym ty lko  w a r u n k i e m ,  iżby  
o br a ł  sobie mieszkanie za g ra n i cą  X i ę z t w #  lub 
P s ń s t w a  naszego.

4) Oddau .e  wła śc ic i e low i  d ó b r  sekwes t ro -  
w a n y c h  dotąd  przez, m i e j s c o w e  władze nas tąp ić  
m a  w każdym razie dopiero  po zu p e łn e®  zaspo­
kojeniu wsze lk ich  podczas s ekw es t racy i  wyłożo­
n y c h  na prowadze nia  g o s p o d a r s t w ^  w y d a t k ó w  , i 
po z łożeniu wyżey  wzmianko waney  k a r y  p ien ię -  
żney.  S ts n o w ie m y  t a k ż e ,  iż władza  s ek w es t iu -  
jąca złożyć winna  r a c h p a e k  nacze ln ik ow i  pr o ­
wincyi  do zakwi to wan ia  , i ze ,  sko ro  to nastąpi ,  
właścic ie l  nie może już czynić żad nych  pr e te n -  
syy,  z se k w es t r o w an ia  d ó b r  jego, a nadto,  ze t e n ­
że po be zw aru n k o w er n  ty lko  z a k w i l o w a n iu  o d e ­
b r a ć  ma do br a  w posiadanie.

5) U c h y l a m y  n in ieyszem ka ry ,  w ym ie rzone  
pos tanowienie m naszem z d. 6 lutego b. r .  w §
4 pod l iczbą 5 na synów  nieus»mowołoiODych,  we-  
azłycli  do K r ó le s tw *  Polskiego;  lecz ci winni  po­
zostać nadal  w woy sk u  tak iey broni ,  jaką im mi­
n is te r  woy ny przeznaczy.

6) Off cerow ie  i żołnierze,  k tó r z y  wedle  p r a w  
w o j s k o w y c h  skazani  będą na ka rę  za d e z e r c j ą ,  
t ey  ty lko  karze  ulegać mają.

7) Poddani  n*si,  pos iadający własność g r u n ­
tow ą  w p r o w in c y i  Poznańskiey ,  a k tó r z y  u z y s k a ­
ją nasze przebaczenie ,  me  niogą t*k dtugo,  d o p ó ­
ki  to uznamy za s tosowne , n a yk róc ey  zaś przez 
przec iąg  lal  5 oddaUć  się z» g ranicę ,  bez w y r a ­
źnego pozwolenia  naczeln ika p ro w in c y i  , wyjęci  
są także od należenia do j k i c h k o l w i e k  z g r o m a ­
dzeń p o w ia to w y c h  lub p r o w i n c j o n a l n y c h  p o d ­
czas k t ó r y c h  zu ay do wać  się mają z da leka  od miey-  
sca ich  narad .  R ó w n ie ż  nie mogą przez  też zgro­
madzenia bydź  w y b i e r a n i  w tym czasift ha żadne 
publ iczne  urzędy,  j . k o t o :  na radców z i emiańskich ,  
r a d c ó w  tow arz ys tw a  k r e d y to w e g o  ziemskiego,  d e ­
p u t o w a n y c h  na seytn; nie może itn by ć  p o w ie ­
rzone  także  osobiste s p ra w o w a n ie  ob ow iąz ków  
wóyta ;  lecz każdy ta k o w y  właścic ie l  win ie n  p r z e d ­
s t a w ić  ra d c y  z iemiańsk iemu  swego zastępcę,  k*ó 
rego  rząd z a tw ie rdz i  s tosownie do okoliczności ,  
a k tór ego  k to  i nny  zastąpić może ty lko  za z ezw o­
leniem rządu.

Dla  większey  w ia r y  i wagi podpisa l i śmy w ła -  
snoręeznie  ninieysze postanowienie  i rozkaza li śmy 
wy c is ną ć  K r ó l e w s k ą  naszą pieczęć.

W  B erlin ie  dnia 26 grud ni a  18 3 1 r .  (podp.)  
F r y d e r y k  W ilh e lm . F r y d e r y k  W ilh e lm  Xiąźę  na­
stępca t ronu ,  Baron  y jlten s te in , S chuckm ann ,  H r a ­
bia L a ttu m ,  H r a b i a  B e rn s to r fJ , H ake, M a a ssen , 
B a r o n  B re n ,  za M in is t r a  s p ra wi edl iw ośc i  R a m p tz .

---------------- ( G . / /  .)
I  B  A  H tl  Y  A.

P a r y f  dn ia  2Q grudn ia .
Z d r o w i e  H r a b ie g o  Sebastian,i po lepsza się 

c i ą g l e ,  i z a pew ne  w k r ó t c e  będzie mógł  z n o w u  
objąć s te r  M i n i s t e r y u m  sp ra w  zagran icznych .

I z b a  p a rów  na  wczorayszey  seśsyi, p rzy ję ła 
n a p r z ó d  poj edyńcze  p ar a g r a f y  nowego p r a w a  o 
p a row s tw ie ,  a p ę te m  całe p r a w o  większośc ią  102 
k r e s e k  p rzec iw  68; nas tępnie  zaś w y b r a ł a  losem 
w i e l k ą  dep u lacy ą ,  k tó r a  w nadchodzącą  niedz io- / 
lę ma z łożyć  M on ar sze  po winszow ani e  nowego 
r o k u  im ie n ie m  I z b y  parów.

W  w y b o r z e  n o w y c h  biór  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  , z d a r z y ł  się w y p a d e k  nadz w yc zay n ie  p o ­
m y ś l n y  d la  s t rony opp ozycyyney;  między  18 P r e ­
zesami i Sek re ta rzami  ich,  znayduj e  się 9 cz ło n ­
k ó w  oppozycyi  , jakoto : P a n o w i e  Dubois A im ć , 
Glais B izoin , T este , Gilton, Odillon- B a r r a t , P or- 
ta lis, L a /i l te ,  D em a ręa y  i Thouvenel.

— D n ia  5o —
Pre zes  i s ekr e ta rz  I z b y  parów,  podal i  wczo-  

r ay  K r ó l o w i  p rz y j ę te  w  teyże Izbie na  onegday-



szetn posieilzeniii prawo względem dostoyności 
parowskiey.  A d m ira ł  D u p e rre  , miał  dziś p ry ­
wa tn e  posłuchanie u  Monarchy .  ,

Dziennik  C ourrier de CEiirope  zapewnia,  
i z Arcy-biskup Paryzki  napisał  do Prezesa t u t e j ­
szego t rybunału  cywilnego list, w którym oświad­
cza, iż fa łszywą jest anegdota, przytoczona w s p r a ­
wie o testament Xięcia B o u rb o n , jakoby A r c y ­
bi skup odwiedził  Panią  F encheres  we F lo ren ­
c j i ,  i  zostawi ł '  jey bukie t  z kwiatów.

Były  cz łonek konweńcyi  , P a n  L esp in a sse  
um ar ł  w T u luzie  , i dla tamećznych szkół wza­
jemnego uczenia, zapisał i 5o,ooo f ranków.

— D n ia  3 i  —
K r ó l  pr acow ał  w c z o r a j  ż Prezesem R ad y  

Mini s t rów,  tudzież z Minist rami  handlu ,  sprawie­
dliwości i woyny.

Ostatni  Numer  D zien n ika  w ojskow ego , u- 
mieścił  postanowienie królewskie pod dniem 6 
b. m.3 mianujące Jenerała? S a vo ry  naczelnym do­
wódcą woyska w Afryce. M onitor  zaś, mimo we­
zwań ze s trony Dzienników oppozycyynycl i , nie 
doniosł  jeszcze o tern mianowaniu.

Dziennik N a tio n a l  pisze: — „Oddawna już 
Marszałek  S o u l t , zamyślał  złożyć urząd.  Z ap e ­
wniają,  iz teraz ostatecznie podał  prośbę o uwol­
nienie;  lecz P /P e r r i e r ,  k tó ry  właśnie teraz po­
zbawiony jest pomocy Hrabiego S e b a s tia n i , sta­
ra  się wszelkiemi sposobami, aby go skłoni ł  do 
pozostania na urzędzie.”  (G. W .)

A n g l i a .
Jbondyn d. i  6 griidnia.

W  Izbie niższey i 5 b. hi. L o rd  Stanley,Sekretarz 
stanu do sp raw I r l a n d y i ,  wniós ł ,  ażeby u tw o ­
rzono osobny komitet  na rozpat rzenie dzisieysze- 
go stanu prawodawstwa tyczącego się dziesięcin 
w I r landyi ,  i na rozważenie,  czyl iby niepodobna 
był o  poczynić w ich sys lemaeie jakich odmian,  
k tó reby,  zabespiecaając kościołowi należyte wspar­
cie, usunęły  zarazem powody nieukonlentowania 
panującego dziś w tey ćZęści połączohych k r ó ­
les tw.  VVniosek ten podany tegoż dnia przez 
Lo rd a  Melbourne ,  Sekretarza do spraw w e w n ę ­
t rzny ch,  iv izbie lordów,  w obu iżbach przyjęto. 
Mianowaną w pomienioilym celu przez izbę n i ż ­
szą komissyą, składają: P P .  Stanley,  Sir  11. Pee l ,  
lo rd  Duncannon , Sir J.  N e w p o r t , Goulburr.  , 
Brown low,  Carew,  Aesey,  F i tzgera ld  , Estcourt ,  
J ’en rhyn ,  CrampLoii, Sadler,  Ebringfon,  J .  Byng,  
Lcfroy,  J .  Grattan ,  Li t t le ton,  Leader ,  Baldwin,  
T .  Bar ing i R.  Mtisgi aVe.

Rozkazem dziennym,  ogłoszono wszystkim 
bawiącym za ur lopami  po domach of icerom,  a- 
żeby do półków sw'oich wracali ,  szczególnie do 
woysk  w Indyi ,  gdzie śię lękają nieprzyjaciel ­
skich kroków ze s t rony wodzów kra jowych.

H a m p sh ire  T e leg ra p h  donosi ,  iż eskadra 
zebrana w Dunes,  o t rzymała  rozkaz rozeyścia się.

Piszą z Fe rna inbuku pod d. 28 października,  
iż w Rio-Janei ro  z powodu ostatnich rozruchów 
uwięziono i , 5oo do 2,000 osób.

Wspomniel i śmy w Nrze  poprzedzającym,  iż 
statek pa rowy lord  B la y h e y  odp łynął  do Bel le-  
Is le  z 200 nowozaciągnionemi w Liverpool  dlą 
Don Pedra  maylkami .  Agenci  Don P e d r a  w m ó ­
wi l i  im byli,  iż mają jedynie służyć na okrę tach 
angielskich przeznaczonych do przewożenia* pół­
ków  portugalskich z Rio Janei ro  do Eu ropy ,  i 
dopiero  wyp łynąw sz y  z kanału  I r landzkiego od ­
k ry l i  im,  iż udają się do Bel le-Isle.  W  skutek 
t e g o , maylkowie c i , korzystając z burzy,  która 
zapędzi ła ich do por tu  Mil iord-haven , wrócili  
wszyscy na ląd , oświadczając, iż zwykli  ty lko 
s łużyć pod banderą  starey Angl ii .  ( T . P . )

T  u r o r  a .
S ta m b u ł 2Q listopada.

Pierwszy Numer  wychodzącey tu Gazety pod 
napisem M o n ito r  O tto m a ń sk i , obeymuje wiado­
mości o organizacyi woyskowey Tureck iey .  P o ­
kazuje się z nich,  iż Sułtan gorl iwie zaymuje się 
powiększeniem i wyćwiczeniem swojey potęgi 
lądowey i morskiey.  Naywięcey zaś t rudni  się 
teraz  tworzeniem półków jazdy i p iechoty woy­

ska liniowego i gwardyi .  K ażd y  półk jazdy ma 
6 szwadronów; półki p iechoty  o 4ch batal ionach 
l iczą 8328 ludzi, wraz z officerami i podoffice- 
rami.  W  razie potrzeby każda kompania może 
bydź powiększona ze i 5o do 170 ludzi.  Osmy p lu ­
ton każdego batal ionu składa się z wol tyżerów,  
a w każdym półku 4 ty batalion powinien umieć 
służbę s trzelców.  Pó łk i  iszy i lo ty  są już zu­
pełnie wyćwiczone,  a inne wkró tce  będą takie-  
mi. Oprócz jazdy regularney,  żołd pobierającey,  
gor l iwie także organizuje się w 5o cy rkułach ja­
zda, znana pod nazwiskiem Z a im i  i T im n rli, k t ó ­
ra się ekwipuje  i ut rzymuje z dochodów , p rz e ­
znaczonych od rządu.  K o rp u sy  kanonierów,  bom- 
bardy erów,  minerów i saperów,  k tóre dotąd b y ­
ły  urządzone na wzór woyska liniowego , o t rz y ­
mują nową organizacyą , i będą  tworzyć półki .  
Ka żda  baterya składa się z 4ch dz.jał polowych
1 2ch haubic;  4 baterye  tworzą  półk .  Officero- 
wie i żołnierze, oprócz nauki  swego rodzaju bro  * 
ni, ćwiczą się także w ogólney mustrze.  Codzien­
nie tworzą się nowe półki liniowe z. oddziel­
n y ch  batalionów, k tórych 2 stoi w A d rya n o p o lu ,
2 w B a g d a d zie  i y l  lepie, 2 w S m y rn ie , 1 w IV  id- 
dynie, i 2 półbatal iony w J luszczukp  i IV itld y -  
niu  pod dowództwem Baszów. Rządcom prowin -  
cyy,  ha żądanie i c h , dozwolono tworzyć ba ta ­
l iony i półbataliony,  przez wysłanych  od Ser^a- 
skiera Baszy ins t ruktorów,  i po wyćwiczeniu 
zbierać w półki.  Liczba ludzi ćwiczonych w s łuż­
bie morskiey,  by łaby dostateczną do uzbrojenia 
flotty,  wszelako zaymnją się gorliwie uzupełnie­
niem tego korpusai. W z ro s t  maryn a rk i  jest j e ­
dnym z przedmiotów,  k tóre naywięcey zwracają 
uwagę W .  Sułtana.  (G. W .)

W  ł  o c h  r .
T u r y n  d. 10 grudn ia .

Dzisieyszy Numer  gazety urzędowey zawie­
r a  us tawę Króla Jrnci z d. 29 października,  sta- 
nowiącą w 17 ar tykułach cywilny order  zasługi, 
którego wfelkim mistrzem jest sam Król ; godność 
ta przechodzić ma na każdego następcę t ronu.  
Posiadający takowy order  , stanowić będą jednę 
ty lko klassę kawalerów , i powinni  bydź albo 
krajowcami, albo w Państwie  Sardyńskiem zasłu­
żyć sobie na tę ozdobę. O rd e r  ten składać się 
będzie z złotego krzyża  z niebieską amalią w środ­
ku  na o k rą g ł e j  tarczy z jedney s t rony cyfra u-  
stanowiciela,  z drugiey napis: Z a słu d ze  c y w iln e j  
1801 ; wstęga jasno-niebieska z dwiema białerni 
obwódkami. Nowy ten order  jest szczególniey u— 
stanowiony dla zasłużonych cywilnych urzędni­
ków,  jako tez dla odznaczających się nauką,  oraz 
ar tys tów.  A r ty k u łem  12 statutu orde ru  w yzna­
czono 4o p e n s y y , to jest: 10 po 1,000 l i r ó w ,  10 
po 800, a 20 po 600. Ka walerow ie  orderu  przy- 
sięgać będą na wierność Królowi ,  posłuszeństwo 
prawo m , przyzwoi te postępowanie i dobre oby ­
czaje , oraz , że dalecy będą od wszelkich zasad 
przeciwnych wierze katolickiey  i principiom Mo­
narchi i  Sardyriskiey. W  art.  i 5 zastrzega sobie 
K ró l  bezpośrednie mianowanie 13 pierwszych k a ­
wa le ró w  , z pomiędzy których sześciu s tanowić 
będą radę orderu;  tą l iczbą nie są objęci podda ­
ni będący za granicą, którym Kró l  bezpośrednie 
przyznanie orderu  uzna za^stósowne.

W e d łu g  postanowienia Królewskiego z dnia 
25 października,  zaprowadzona ma bydź z począt­
kiem następnego roku nowa organizacya w pie­
chocie. Dwanaście brygad tey broni  składać się 
odtąd będą każda z dw óch pó łków , mających 
podczas pokoju po t r z y ,  w  czasie zaś woyny po 
cz tery  bataliony. W  każdym batal ionie będzie 6 
kompaniy , mianowicie 1 grenadyerska , 4 fizyli- 
erskie i 1 strzelców, k tó re  również tak  na stopie 
pokoju, czyli ^voyny , s łabiey lub mocniev beda 
obsadzone. (G. W .)

— f c ---------------------------

T e a tr .  W  następujący pzwartek ,  to jest; i 4  
Stycznia  dapa będzie k om e dy a  7. d z ie ł  K ot zob ue  w e  
t rzech  aktach  pod nazwisk iem:  K ozio ł. P o k t ó r e y  
k om e dy a  nastąpi  W o d e w i l  w i  a k c i e —  Obiadek  
z Magdusią .

D O D A T E K



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. 5
W iln o  dnia 11  S tyczn ia  v. s. 1 8 0 2  roku.

Nowe Pisma Peryodyczne.
S l u c h a y c i n  sluct.ayci«>!. . .

O b a c z  m o w j  P asł am . An g ieŁ.

B A Ł A M U T , Dziennik śmieszności k ra jow ych 
i zag ran iczn y ch , pismo peryodyczne , w języku 
Polskim, będzie , p o -d a w n e m u ,  wydaw anćm  tu 
>v Petersbu rgu ,  i na rok  następhy, i 832, raz na 
tydzień, na pół - arkuszu wielkiego formatu* a je­
śli się liczba p renum era to rów  dostatecznie po­
mnoży, tedy i na całym  arkuszu.* pap ie r  i d ru k ,  
jak dotąd, równie będą piękne.

Z a w i e r a ć  b ę d z i e :
B a ła m u c tw a  obyczajowe: obrazy i k a ry k a tu ­

ry  zdrożności, śmieszności, słabości, ułomności i  
tysiąca innych ości, wystawione w zabawnem świe­
tle, tak, aby mogły rozweselać i ty ch  naw et,  co 
mają zaszczyt sami je posiadać. Bałam ut, k o ch a­
jąc swych spółbraci i wiedząc, jak liczne i szanor 
wne ma na tym  świecie rodzeństwg, nie bierze 
na się obowiązku zdziałania g w a łto w n ey  w nich 
popraw y, lecz, opisem tego , co jest i było, chce 
ty lko  dopomagać kaznodziejom i moralistom, k tó ­
ry c h  i sam ra d  słucha, k iedy  mówią dorzeczy .

B a ła m u c tw a  naukowe: dawniey miłość p ra ­
w dy , nauki lub sławy, wzywała w ie lk i  rozum do 
p iać  l i te rack ich ;  dzisia , po większey części, Za­
rozumiałość lub żądza zysku, wbijają pióro w n ie­
zgrabne nieuków ręce, k u  hańbie tak szlachetne­
go rzemiosła i\ szkodzie czytających kieszeni. I l e ­
kroć zdarzy się spotkać z podobnymi Bałam uta­
mi w zawodzie p iśm ienn ic tw a , B ałam ut e x  pro -  
fe ts o  rospraw i się w łaściw ym  sobie sposobem.

B ałamuctwa folityczhe: bodayby w  roku  
następującym tak ie  tylko działy  się i gw arzyły  
■ię bałamuctwa, z k tó rychbyśm y się śmiać, a nie 
płakać, mogli! Zawsze jednak  stolice południo- 
wo-zachodniey Europy , napełnione mnóstwem ro ;- 
zmailego rodzaju w artogłowow i politycznych du- 
rzycieli,  dostarczą nam bałam uckiey s traw y, k tó T 
rą  nie omieszkamy i naszych uczęstować czy te l­
ników.

B ałamuctwa gospodarskie: na ty ch  nam zby­
w ać nie będzie: chętnie  obiecujemy rosprawiać i 
bałam ucić o tem wszystkiem, co się ściąga do r z e ­
miosła , k tórem  się powszechnie bawimy: B ała­
mut sam jest, z przeproszeniem , gospodarz .. .

B ałamuctwa modne : nayźyżnieysza gałąź
śmieszności: n ie ty lko  ubiory, zwyczaje i gus ta ,  
lecz i opinije modne, co już nam ty le  złego zro­
biły ,  nie uydą rubaszney Bałamuta uwagi.

B A Ł A M U T jp rz y  obszernieyszym nieco, na ten 
tok ,  składzie swoim, zatrzymuje daw ny  ty tu ł ,  raz 
ztąd , iż pochlebia sobie , źe się cokolwiek pod 
nim zalecił światu; powtóre, przez wrodzoną so­
bie pokorę i miłość bliz'niego, żeby się czyte lni­
cy nie obrażali czasami jakąś p ra w d ą ,  nie gor­
szyli czyjąś swawolą, nie bra li  do siebie ogólnych 
p rzy tyczek  i p lotek : zgoła, żeby skłonnieyszyini 
byli do przebaczenia tego, co z niedostateczną 
powie ogródką, co nie dosyć w  baw ełnę uwinie, 
z czem się n iepotrzebnie w y g a d a . . ,  bo o n . . .  b a ­
łam ut ! ' .

W szystk ie  podobnego rodzaju pisma peryo- 
dyczne , wydaw ane dotąd by ły  sk ładkow ym  spo­
sobem: wesołe i dowcipne animusze, dostarczały 
im  koleyno m niey w ięcey  dowcipnych i weso­
łych  ar tykułów . Bałamut, niestety! pomimo tak  
w ie lką  wszędzie zacnych swych kolegów liczbę, 
pracuje sam jeden , na ich  docześny i duchow ny 
pożytek: z wdzięcznością zatem przyym ie, cokol­
w ie k  życzliwe osoby napiszą dlań pociesznego, 
zabawnego, tchnącego wesołością i krotofilą.

Cena p renum era ty  na rok cały: w  stolicy, 
z  rozsyłaniem do domów, a w  innych miastach 
i na powiatach z dostarczeniem pocztą, ru b l i  as- 
sygnacyynyd i 2 0 .

P ren u m ero w ać  można we wszystkich  po- 
cztamtach, k an to ra ch ,  expedycyach i u rzędach  
pocztow ych; w Petersburgu zaś, w x ięgarni A .  
Sm irdina .

Adres: P - H y  Eh/tamejito EajiaM yma, b ł  CaHKnr- 
nemepCyprfc, b d  k h h j r h o h  a u b k I i  C M upĄ una.

Cały zbiór Bałamuta za lata przeszłe, od 1. 
maja i852. do końca teraźnieyszego i8 3 i rok u , 
dostać można tymże sposobem, przesyłając pocztą, 
osobno, rubli ass. 25, pod wymienionym tu ad­
resem. n

R e v u e  e t r a n g e r e  d e  l a  l i t t e r a t u r e , d b s  s c i e n ­

c e s  e t  d e s  a r t s ; c h o i x  d ’a r t i c l e s  e x t r a i t s  

DES MEILLEYjRS OUVRAGES e t  RECUE1LS B E R IO -  

DIQUES rU B L IE S  EN EUROPE.

P r o s p e c t u s .  •

La publication du recueil que nous annon- 
pons aujourd’hui nous impose des obligations dont 
nous avons apprecie toute 1’etendiie.

Offrir dans une succession de Nutneros, un 
interet toujours soutenu, une lecture neuve et a- 
musante, un delassement agreable et varić, te lle  
est la taohe bien d ifficile que nous osons entre- 
prendre, et, quelque temeraire que puisse sembleń 
cette assertion, la tache que nous flatlons de rem - 
plir avec succes.

Hatons nous de faire connaitre Ies elem ens 
sur lesquels nous fondons une confiance qu’on 
aurait droit de taxer de presomption , e t , pour 
cela , apres avoir etabli l’utilite que pent avoir 
une semblable publication , developpons sommai- 
rement la caractere que nous lu i imprimons, in,- 
diquons d’une maniere rapide les  nombreux ma- 
teriaux qui s’offrent k nous pour l ’en rich ir , e x -  
posons enfin le cadre que nops avons adopte.

Lorsque les sciences viennent chaque jourj 
par de studieuses investigations etdesavante# d e -  
couvertes, ouvrir a la  societe de nouvelles source*  
d’utilite et de bien etre, quand la  littóratu re e t  
les arts se frayant des routes nouvelles proinet- 
tent des jouissanoes encore inconnues; c’es.t a lore 
qu’une impatiehte curiosite s’emparant de tous 
les esp rits, on voit se m ultiplier, pour chaque 
sp ecia lite , les recueils destines a satisfaire au 
besoin d’une communication plus prompte des idees, 
d’un echange mutuel et, pour ainsi dire, instan- 
tane des connaissances qui signalent incessament 
les progres de Fintelligence liumaine.

Mais k combien de personnes cette abon- 
dance merne de publications ne laisse-t-elle pas 
le  regret de n’en pouvoir connaitre qu’upe faible  
partie, soit a cause des depenses qu’entrainerait 
l ’acquisition d?une aussi grande quantite d’ou- 
vrages, soit par le  defaut de temps suffisant pour 
ne faire meme que les  parcourir?

Places de maniere a apprecier ces obstacles, 
et areconnaitre les inconveniens qui ralentissent 
en Russie la rapidite des communications litte -  
raires avec le  reste de 1’Europe , qui memo les 
paralysent pendant la moitie de l’annee, nous a- 
vons cherche les moyens de les faire disparaitre.

Nous esperons y parvenir par la publication, 
d’un recueil qui aura pour but et pour resultat 
de presenter le resume de ce que les production# 
litteraires et scientifiques offriront de plus inte- 
ressant et de plus curieux.

Mettant a coi'tribution les m eilleurs ou- 
vrages, les journaux qUotidiens et periodiques de 
tout genre publies en France, en Angleterre; en  
Allemagne, en Italie etc. pour en reproduire les 
passages et les articles les plus saillans, no nous 
est-il pas permis d’esperer pour la R evue JE- 
t r a b g e r e  un accueil favorable?

Cette question se resoudra promptcment si 
nous savons joindre a ce but d’utillite un ensemble 
agreable, en harmonie avec le gout des personne# 
que leur education , leurs lumićras e t11’elegance 
de leurs moeurs semblent d’avance nous designer 
comme devant plus particulierem ent honorer notre 
entreprise de leur bienveillance. Aussi, pour nń 
la considerer que sous ce point de vue, la Science 
ne preseutera dans ce recueil que sesresultats le#



yin* rem arkable* et non de* theories que letir* P  o z  e  tv.
abstractionsirendeut souvent fatigantes. t  W e d le  Ukaaa JEGO tM P E K A T O R SK IE Y

Nous ferous une part plus large a la httera- lMflSPr j  r< i t>
ture et aux beaux arts que nous envisagerons sur- ' adnącegoCałą Rossyą,etc. etc. etc.
tout dans leurs productions les plus brillantes, . uprzedniego Edyktalnego Pozwu z in-
les plus propres 4 interesser et sous la garantie staneyi Ur. Barnaby Dederki b. prezyd. Sądu Głó- 
des noms les plus celóbres, des reputations les wnego W ileńskiego igo Departementu i Ka- 
mieux etablies. * walera w yniesionego, de noviter re p er tis  , z

Nous avons entierement ecarte la politique pow5dztwa tegoż Przypozew  przed Sad Pod  
et ses svstemes. Un recueil mensuel serait tou- 1 i 17 , ■ , . “ * r o u -
jours en retard pour les nouvelles du jour qui, komorsko-Exdywizorski w majętności Oborku, 
seuies, peuvent repandre de l ’interet sur ces ma- dma 2 j idącego miesiąca i roku agitować 
tifres. S*S maj^cY mianowicie D ebitor om M a ssy , o-
... Rien ne sera neglige pour que les M elanges gó ln ey  o b yw a te li D ederh ów  w  stopn iu  ich
. ffrent * • *  “  '  c yca  i .  p . K a z im ie rz*  D s ie r k i  Koniuszegolort , la plaisanterie line et aes recits g r a u e u x ,  ,Jf * 1 tvi*i > • iz
en mSme temps que Particle consacre 4 la Mode Ł tU Us*™ anskiego  sukcessorom Mikołaja K o­
leś tiendra avec exactitude et fidelite au courant faczewsKiego za obligiem o czer. zł. 5 o, suk- 
de ses mille et une mutations. icessorom Stanisława Godlewskiego Regenta

A fin  d:eviter des reclamations qui trop sou- Grodzkiego Trockiego za dwoma dokumentami 
vent degenórent en une polemique sans resultat, 0 czer. zł. 2 5 2, sukcessorom Soroczvny z B y-
et presque toujour, fort indiflerente au punlic, kowskich p odkomo Słonimskie y za listem
nous avons cru devoir nous prescnre l ’exclusion , u«.o muzy iy oiommsitiey za listem
des p if  ces originates do quelque genre qu’elles °  ruM* assygnacyynych 5 o, sukcessorom Igna-
fńssent. c e S° Sipowicza za kartą o czer. zł. i 5 , suk-

Les divisions que nous avons adoptees seront cessorom Leona Kościuszki Łowczyca Brzeskie-
classees dans l ’ordre suivant: go za kartą o czer. zł. 5 , sukcessorom Ignace-

S c ien ces morales Voyages Brzezińskiego Ł ow czego za listem do no
Sciences naturellea Eiquisses de moeurs ® , , f  „ . . c /eg 0  za P°-
Litterature Extraits d’ouvrages ine- achunku o naleznoscie —- Sukcessorom Stefa-
T h fa tre  d i t s , ou recerament pu- na Komara za listem o czer. zł. g , sukcesso-
B ea u x  arts blies a Petranger. rom ś. p. Podkom. D ed erk i,  Tomaszowi i Ka.
Arts divers Melanges, anecdotes. milli z Dederków Zahorskim Sovvietnikom, tu-
Histoire 0 es.̂  _ . dzież ich siostrze Pellagii Dederko Półkow ni-Toutes nos mesures ont ete prises pour faire , . , , . .

disparaitre Pinconvenient des distances et pour kown»e za dwoma listami o czer. zł. 4 2 , suk- 
ńous procurer, avec la plus grande celerite , les  cessorom Lhreptowięzów Chorążych dziedziców  
nombreux materiaux destines 4 enrichir un re- folwarku Ghożowa do porachunku o różne na- 
cueil, qui, chaque annee, presenlera le tableau re- l e ż n o ś c i—  Sukcessorom Ignacego i  Raymuuda 
surnfe de la s c ien ce , de lą litterature moderne et P ancerzyńskich Starościców Dobrosielskich o

Ouant i  Pexecution maferielle da la R evue f ozf achunek ^  ustaw y  na folwarku Cielątkach  
E tbangerk, nous osons nous flatter que peu d’ou- 1 Dkropowie do ich dziedzictwa należącym o -  
y rages de ce genre se distingueront par plus de partey , o pretensye rozmaite z teyże possesyi 
correction et delegance typografique. urosłe , tudzież o naleźnoście za karteczkami,

ł d .  B eluzaRd . S. D ufoue. a sukcessorom Zofii z Kamieńskich Łostowskiey  
C o n d i t i o n s  de la s o u sc r i p t i o n. Rotm. Oszmiańskiey jako pretensorki do ogól-

La Revue Etrahgkrb paraitra 4  dator de n ey massy, o skassowańie skryptu czy li  re-
Janvier 1802. - , , . wersu na czer. zł. 82 wvdarieeo 1— n»hitnKile formers par annee 4 volumes grand a iego —  u eu ito~
8vo pap. velin, divises en cahiers de 4 a 5 feuilles 10n\  massJlr̂ a m o/ednego źa łg o  D e d e rk i P r e -
d’impression (64 a 80 pages) qui seront publies zy d e n ta , jako t.o; sukcessorom nie dawno zmar-
du 10 au i 5 et du 25 au 5o de ehaque mois. łego  Jerzego Soroki Podkomorzego Oszmiań. w

L e prix  d’abonnement est par an de 60 R. ass. pretensyach uprzednim Pozwem objętych  Suk-

• F r . i , d , p „ r i p . ^ " v pui” .6.p7 „ r 5 5 R - ~  ? . ^ 7
1’interieur par a u ......................................... 5 R. — WJ,CZ0 0 resztę należności medopłaconey ex

par 6 mois . . . .  5 R< _  r ® uxekutorstwa Testamentu ś. p. Kazimierza  
On s’abonne chez les óditeurs Fd. B e l l iz a r d  K ooiełła  Rotmistrza woysk polskich , Antonie- 

et Co. Libraires de la Cour, au pont de Casan, mai- mu Michałowskiemu Sędz. Gran. Oszmiań. o
eon Glasounoff. • powrót karty ś. n. Łukasza Szwańskiego na cżer.

a Moscou, chez Ch.U rbain et Co. _> c , ,  . , , b. , '  •
Pour 1’iuterieur,aux bureaux de la Direction * ■ ^  lse ,u wzię ey , lub o zapłacenie za

Imperiale des postes 4 St. Fetersbourg. o n  ̂ > . zas Star- L ey  zer owi Chaimowiczowi No-
y c j i o E i e  noflUKCKH.  delow i obywatelowi miasta W iln a  i Krawcowi

j HHocmpaHHoe oóo3pkHie 6yflerni» BBixoflHOib do unikczemnienia pretensyi jego, nabytey jak- 
c ł  i-ro TeHBapH i832 ro/ja I o,ąoBoe H3flame 6y- by przelewem o to na mocy rewersu wydane-
Aemb cocłiioainb H3b 4 hiomobb bb ÓOAinyio ocn- 0 w prośbach, na debitorach sądzenia za in-
Mvurxy, Ha bcachoboh óyMart, pa3ABAeHHbixŁ Ha . • • 1 . »ąuze
XHH*XH oniB 4 40 5 nenarnHbiXL AiicmoBb (orat. 64 skry p cy ami 1 z rachunku wymkujących summ z 
go 80 cmpaHuqi.), Kon 6yAyinb BbixoAHiiib 110 gBa procentami cum altero tanto i expensami pra- 
pa3a Bb Mkcaifb, orai. 10-ro 40 i 5-ro H Oinb a5-ro wnemi, skassowańie stosunków fałszywych pre-  
40 3o ro HHC.ia xaas4aro wtcauja. tensorow i zaskutecznienie umieścić się mają-

IIoAnHCHaR ptHa, br C. llemepóyprk; 3a ro4R Cych w samey sprawie żądań respective do K a-  
60 pyÓAeą, 3a noaroga 35 pyÓAeu. Ja 4ocmaBKy { kaźd od„
bł 40MM h Bb Apyne ropoAa npiicoBOKynjiHemcH a JR . • „ . • , . . .
Ha roAb no 5 pyÓA., Ha nojiroAa no 3 py6aa. , ” _ janua,,yi 8 dnia, W  oźny swiad-

IIoADHCKa npHHHMaemcH y lipHABOpHWXb czę> 1̂  k opią Pozwu z Autentykiem zgodną,
jŁHHronpoAaBEjeBb BeAAH3ap4a h Koain.. Bb Mara- dla wiadomości wyżey wyrażonych osób, do ga-
•HHtHXb, Bb AOMtrjiaayHOBa y Ka3aHcxaro MOcraa. Eety Kuryera Litewskiego dla trzykrotnego 0-

Bb M ociłbB, y  K. Vp6eHa h K omh. oŁ>c»oni'» ..c gioszenia p od a łem —  Datt ut supra.łlHoropoAHbie oxaroBOAHmb omHocKmsca Bb w i- n -  1 1 . L. *
ra3em«yH) 3 jtcaeA« q i»  Cąannaemepóyprcitaro . ^’0 ,icyan Pieslak W oźny  p tu  W ile ń sk ie -  
ftoiSUSAIS8ł 6 °  1 jPouKomorsko-Exdy wizorski. (28)


